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TRAGICZNY BILANS JEDNEGO DNIA
Redukcja kilkunastu tysięcy pracowników państw.
Pocztowcy w Warszawie grożą strajkiem

WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. vvł.). 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie pra­
cowników pocztowych, na którem po bu­
rzliwej dyskusji uchwalono rezolucję, do­
magającą się od rządu cofnięcia w ciągu 
3 dni obniżki, udzielenia urlopów niższym 
funkcjonarjuszom, tak, jak urzędnikom,

kontroli nad rozpiętością cen artykułów 
pierwszej potrzeby, równomiernego rozło­
żenia akcji oszczędnościowej na całe spo­
łeczeństwo. W razie gdyby rząd w ciągu 
3 dni nie cofnął obniżki — zgromadzelni 
upoważnili zarząd główny Związku pocz­
towców do podjęcia akcji strajkowej.

Nie było innego wyjścia?
Co p.  P rystor p o w ied z ia ł urzęd n ik om  ?

WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 
Wczoraj premier Prystor pfrzyjął przed­
stawicieli organizacyj pracowników pań­
stwowych i przedsiębiorstw państwo­
wych. Gdy delegaci przedstawili p. Pry- 
storowi ciężką sytuacją materjalną pra­
cowników państwowych, premier oświad-
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Gdy brukowa prasa sanacyjna, jak 

rozmaite kurjery i ekspresy czerwone i 
łiieczerwone rozdzierają szaty nad nędz­
nym losem pracowników państwowych 
dotkniętych tak „radykalnym*‘ obcięciem 
środków do życia, oficjalna prasa BB., 
jak pułkownikowska „Gazeta polska*6 i 
lwowski organ IV brygady „Słowo pol­
skie66, „koniecznościami na ustv. owymi'6 
jpróbuje uspokoić rozgoryczone umysły.

„Odwaga :rządu, który niezawahał się 
przed powzięciem takiej decydi, świad­
czy o Wysokiem zrozumieniu dobra Pań­
stwa przez odpowiedzialnych w danym 
łnomencie — sterników66 — woła „Słowo 
polskie. !

„Przeprowadzenie takiej znacznej kom 
presji budżetu jest tak znacznym sukce­
sem optymistycznego spojrzenia w przy­
szłość66. f

A więc te radykalne obniżki płac, 
kompresja budżetu do najskromniejszej 
wegetacji, zastanowienie wszelkich inwe­
stycji, budowy dróg, budynków, dotacji 
na cele naukowe i szkolne i. t. d. to suk­
ces66, powiada „Słowo polskie66. „Spar­
tański w ysiłek66 — ale czyj ?

Gdy brukowce sanacyjne ten „spar­
tański wysiłek66, narzucony pracownikom 
państwowym chciałby im osłodzić wiado­
mościami, że na naczelnych stanowiskach 
redukuje się fundusze dyspozycyjne, wy­
cofuje się luksusowe samochody i znosi 
nadmiernie wysokie dochodiy, dobrze po­
informowana „Gazeta polska66 (nr. 973) 
pospiesznie zaprzecza, że niema mowy 
o oszczędnościach na wyższym i najwyż­
szym personalu urzędniczym. Funduszów 
dyspozycyjnych — zdaniem tdgo pułkow- 
skiego organu — kwest jonować nie wol­
no, „bo idą na robotę państwową66.

A trzeba wiedzieć, że fundusz dys­
pozycyjny min. Józefa Piłsudskiego wy­
nosi stale 8 miljonóiw zł., t. j. więcej niż 
utrzymanie Sejmu, zaś fundusz dyspozy­
cyjny min. spr. wewn. wynosi 6 milj. zł., 
a min. spr. zagr. wraz z propagandą 8 
milj. 960 tys. zł.

Wzmianki o rozrzutności u góry, na­
zywa „Gazeta polska66, „bajką o luksu-

czyi, że rząd zdajte sobie sprawcę z cięż­
kiego położenia funkcjonarjuszóW pań­
stwowych i docenia konieczność zasadni­
czego uregulowania sprawy płacy urzędL 
ników w taki sposób, by urzędnik zwol­
niony został od trosk o byt codzienny. 
Przy przeprowadzeniu ostatniej kompresji 
budżetu qo  sumy 2.450 miljoinów rząd 
sięgnął ponownie do budżetów' poszcze­
gólnych ministerstw, zmniejszając ich wy­
datki rzeczowe do ostatnich granic możli­
wości. Cofnięcie dodatku specjalnego djo 
płac urzędników państwowych wzięte^ zo­
stało pod uwagę dopiero wtedy,^gdy inne 
ostatnio przeprowadzone redukcje wydat­
ków, inie dały w tej sumie wyniku, jaki 
miał być osiągnięty. Przed rządem sta­
nęła alternatywa przekroczenia tą reduk­
cją granic dopuszczalnych w zakresie o- 
bronmości państwa, albo zredukovyania: 
kilku tysięcy szkół, albo też nałożenia tej 
nowej ciężkiej ofiary na urzędników'.

Rząd docenia całkowicie konieczność

bardziej równomiernego rozłożenia tych 
ciężarów na całe społeczeństwo. — Lecz 
może to być urzeczywistnione tylko w 
drodze uchwalenia odnośnych ustaw przez 
Sejm. Odnośne projekty ustaWy są już 
przygotowane. Ta droga jednak jest za­
wsze dłuższa.

Sprawy załatwiane na niej są tego ro­
dzaju, że dają wyniki dopiero po upływie 
pewnego czasu. Można na nic liczyć w 
najlepszym razie dopiero w1 ostatnim 
kwartale odnośnego roku budżetowego, 
sytuacja skarbowa zaś wymagała wyni­
ków natychmiastowych.

Decydując się na zarządzenie tak do­
tkliwe dla urzędników, rząd1 wychodził 
z założenia, że urzędnik nie jest elemen­
tem obcym i tylko stroną w stosunku do 
państwa, lecz że jest częścią aparatu pań­
stwowego, jego reprezentantem w sto­
sunku do społeczeństwa, któremu musi 
dać przykład ofiarności i poczucia inte­
resu całego państwa.

Wkońcu premier Prystor stwierdził, 
że inie leży iw jego zamiarach zastosowanie 
jakiejkolwiek dalszej obniżki poborów 
łun kej ona r j uszy państwowych.

Na rozmowy prywatne...
WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 

Premier Prystor zaprosił do siebie na 
dzień dzisiejszy przedstawicieli różnych 
związków zawodowych jako osoby pry­
watne, celem uzasadnienia stanowiska rzą­
du w sprawie obniżki płac i utibwodlnie1- 
nia, iż obniżka ta jest koniecznością pań­
stwową. 1

Masowe redukcje.
WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 

Wczoraj otrzymało wymówienie we 
wszystkich ministerstwach i urzędach 
państwowych wielu urzędników kontrak­
towych oraz prowizorycznych, dalej tacy,

którzy mają po dwie posady, następnie1 
wymówiono też urzędniczkom-mężatjkom, 
których mężowie są na stanowiskach pań­
stwowych. G

Redukcja urzędników była stosowana

Zastój na kolejac
WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 

Minister Komunikacji wydał okólnik do 
wszystkich dyrekcyj kolejowych, by 
przeprowadziły redukcję tych lokalnych 
pociągów osobowych, które nie cieszą się 
frekwencja pasażerów. W wyniku tej akcji 
ż dniem i 5 lipca w poszczególnych dy-

h i oszczędności.
re kejach wycofany zostanie szeregi pocią­
gów lokalnych osobowych, co da oszczęd­
ności 2.500 tys. zł. pociągu kilometrowe­
go. Przyniesie to budżetowi przeszło 20 
miljonów zł. oszczędności.

Ponadto od 1 października za mierzą- 
nc są dalsze redukcje w  ruchu osobowym.

_ — ■ ■ ■  ■ m m

Zakłady zyraraot
WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 

Od wczoraj zamknięte zostały zakłady ży­
rardowskie, formalnie celem udzielenia ro­
botnikom urlopów, faktycznie jednak wy­
mówienie otrzymali i nie pracują robotni­
cy, którzy nie dostaną zapłaty za czas 
urlopu. Zakłady Żyrardowskie zatrudniały

ysKie zaimtmęie.
ostatnio półtora tysiąca robotników, któ­
rzy obecnie powiększyli zastępy bezrobot­
nych, a tych Żyrardów posiadał dbtych- 
czas już 6 tysięcy.

W Żyrardowie kursują wśród1 robotni­
ków pogłoski, że zakłady nie ruszą po 
dwóch tygodniach, a w najlepszym razie 
przeprowadzone będą nowe redukcje i 
nowe obniżki płac. Wytwarza to w Żyrar­
dowie nastroje bardzo podbiecone. Z po­
śród 6 tysięcy bezrobotnych zasiłki po­
biera obecnie około tysiąca, ale W przy­
szłym tygodniu połowa z In ich kończy po­
bieranie zasiłków.

sie“ . Czyli u góry zostaje wszystko po 
staremu, a spartański wysiłek dotyczy je­
dynie szarej masy pracowników.

Z tego wynika, że odwaga decyzji 
obniżkowej polega na sięganiu do już i 
tak pustej... cudzej kieszeni.

indywidualnie, nie miała nigdzie Charakte­
ru procentowego, mimo, że w ogólnej 
ilości dochodzi redukcja w niektórych u- 
rzędach do 10 procent. Ogólna liczba zre­
dukowanych sięga kilkunastu tysięcy.

Zarządzenia te nie są zakończeniem 
akcji oszczędnościowej. — Są tylko frag­
mentem. Miesiące letnie, zdaje się, nie 
przyniosą dalszych niespodzianek, nato, 
miast z dalszą falą należy się liczyć od 
jesieni. «

Na sesję normalną parlamentu rząd 
przygotuje projekt ustawy o nowym po­
dziale administracyjnym kraju. — Obok 
zmian terytorjalfnyćh i administracyjnych 
pociągnie on za sobą daleko idące zmia­
ny personalne i silną redukcję etatów.
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WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 
Dzisiaj rozpoczął się w Warszawie strajk 
taksówek i (autobusów. Ani jedna taksów­
ka inie wyjechała na miasto. W Łodzi 
o godz. 12-tej w nocy przestały kursować 
taksówki i autobusy.

Strajk obejmuje — jak dotychczas — 
28 miast i około 10.000 motorów.

S P E C J A L N E

na wywczasy letnie 646
t y l k o  we f i r m i e

I N O F O T
Lwów, plac Marjackl 6/7.

K ostek  - Biernacki
p rzecież z o s ta ł w ojew odą.

WARSZAWA. 1 lipca (Teł. Wł.). Pułk. Ko- 
,stek - Biernacki został W dniu wczorajszym mia­
nowany Wo lewadą (nowogródzkim._________ ’ 

ARESZTOWANIE DYGNITARZA SO­
WIECKIEGO W N. JORKU.

N. JORK, 1 lipca (PAT). Wiceprezes 
sowieckiej instytucji handlowej Mikadzew 
w N. Jorku został aresztowany pod za­
rzutem prowadzenia akcji konspiracyjnej 
W celu skompromitowania jednego z in­
żynierów kopalnianych oraz przywłaszcze­
nia sobie patentu nowego systemu fabry­
kacji azbestu. Za wypuszczenie Mikadze- 
wa na wolność zażądano kaucji 100.000 
dolarów.

—o—

Program lipcowy w Kawiarni „LO U V R E ” ILLY MAJOR, w ągier, przebój, tanc. — CUilntet Bono, akrob. 
taneczna trupa. — B A L E T  RYBI CKI EJ  i Inni.
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Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie:

W zimie 1931 roku zrodziła się w 
polskim świecie politycznym ,i naukowym 
Lwowa inicjatywa urządzenia polsko- 
ukraińskich wieczorów dyskusyjnych o 
charakterze informacyjno-poznawczym. — 
Potrzebą poznania się obu społeczeństw 
uiiup3Jsodz9q b ‘faiuMBp znf ouuMnzopo 
bodźcem stała się sytuacja ha tutejszym 
terenie po jesieni ubiegłego śroku i opinja 
miejscowej prasy polskiej, głosząca ko­
nieczność propagowania zasad praworząd­
ności i sprawiedliwości.

Od marca b. r. odbyły się kolejno 4 
wieczory dyskusyjne w mieszkaniach pry­
watnych pp.: dra K. Paygerta, P. Dunin- 
Borkowskiego, ks. kan. Łopatyńskiego i 
— ostatnio, dnia 27 bm. — H. Śliwińskie­
go. W dyskusjach teoretyczno-politycznych 
brało udział szereg Polaków i Ukraińców 
ze świata politycznego i naukowego — 
nikt jednak nie występował w charakterze 
przedstawiciela jakiegokolwiek stronnictwa 
lub ugrupowania politycznego.

Znana ze swej taniości i solidności
f i r m a  351

„ E L E K T R O  B Ł Y SK "
Lwów, Skarbkow ska 4
- naprzeciw Kina „LEW" poleca -

po olbrzymio z n i ż o n y c h  c e n a c h :
LAMPY,  ŻYRANDOLE, ŻARÓWKI,  
MATERJAŁY elektryczne i radjowe

KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ 
POCIĄGU Z AUTOBUSEM.

BUKARESZT, 1. 7. (PAT). Na je- 
dnem z przedmieść Bukaresztu nastąpiło 
zderzenie pociągu z autobusem, wiozą­
cym grupę dzieci szkolnych. Autobus sta­
nął w płomieniach. 5 dzieci poniosło 
śmierć, a 22 zostało ciężko rannych. — 
Umieszczono je w szpitalu.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A leksander O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg Watowej) 167

KRWAWE WYPADKI W MALADZE.
. MALAGA, 1. 7. (PAT). Strajkujący 

robotnicy usiłowali uwolnić aresztowa­
nych, prowadzonych pod' eskortą 4-ch po­
licjantów. Na pomoc policji przybyli straż­
nicy cywilni, którzy dali strzały. Dwóch 
robotników zostało zabitych, 7 odniosło 
rany.

won l o s l i i  f i l i i .
WASZYNGTON, 1 lipca (PAT). — 

Podsekretarz stanu Castle po rozmowie 
telefonicznej z sekretarzem stanu Mello-

Referaty (drukowane następnie w pra­
sie) i dyskusja nad niemi odbywały się 
na platformie czysto prywatnej, nie pozo­
stając w żadnym związku z akcją czynni­
ków oficjalnych — nie miały więc cha­
rakteru żadnych pertraktacyj polsko-ukr.

Dotychczasowe wieczory dały bogaty 
i wartościowy materjał do poznan a wagi 
problemu polsko-ukraińskiego.

Piotr Dunin-Borkowsk'.

W niedzielę 28 bm. odbył się w Tar­
nowie, na dziedzińcu lokalu P. P. S., 
zjazd idelegatóW Stronnictwa Ludowego 
z całej Małopolski, Śląska i południo­
wych powiatów Kongresówki. Na zjazd 
przybyło 8.000 delegatów, w tern olbrzy­
mia część przyjechała furmankami nawet 
z bardzo odległych okolic.

Obradom przewodniczył senior ruchu 
ludowego ob. Malinowski, tudzież posło­
wie : Róg, Dr. Wrona i Pawłowski.

Referat polityczny posła W. Witosa 
był bardzo gorąco oklaskiwany przez ze­
brane tłumy chłopów. Bardzo głęboko 
ujętym był referat samorządowy Dr. Put- 
ka.

Sprawy gospodarcze i obecne poło­
żenie wsi referował ks. Panas. ,

Po ożywionej dyskusji uchwalono sze 
reg rezolucyj, wśród których na czoło 
wysunęła się rezolucja, domagająca się 

rozwiązania obecnego Sejmu, 
będącego ciałem biernem bez znaczenia 
i niezdolnym db jakiejkolwiek pracy i

WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. w#.). 
Na zjeździć okręgowym Zjedh. Stronnic­
twa Ludowego, który, jak donosiliśmy, 
odbył się ub. niedżieli w Tarnowie, ksiądz 
Panaś mówił o ciężkich czasach i Kryzy­
sie gospodarczym i wezwał obecnych, 
aby ze względów oszczędnościowych

We francuskim parlamencie zaszło w 
sobotę niezwykłe wydarzenie.

Na porządku dziennym stała sprawa 
odpowiedzi Francji na znaną propozycję 
Hoovera, udzielającą rocznego morato­
rium w spłacie długów, które państwa 
europejskie zaciągnęły w Ameryce. Cho­
dzi tu głównie, jak wiadomo — o rato­
wanie w ten sposób Niemiec przed kata­
strofą gospodarczą.

Rząd francuski przyjął w zasadźie tę 
propozycję ale dołączył liczne zastrzeże-

powołanie bezpartyjnego rządu celem 
przeprowadzenia nowych wyborów bez 
stosowania obecnych metod wyborczych. 
Gdyby Pan Prezydent nie wysłuchał tego 
życzenia, zebrani domagają się, by wszys­
cy posłowie należący dio opozycji, a w 
szczególności posłowie ludowi i wszyscy 
ich zastępcy złożyli mandaty db Sejmu i 
Senatu.

Dalsze rezolucje wzywają członków 
Stronnictwa Ludowego do powstrzymania 
się od picia alkoholu i palenia tytoniu aż
do chwili poprawienia się sytuacji gospo­
darczej na wsi, a wreszcie do utworzenia 
przy wszystkich władzach stronnictwa Ko­
misji gospodarczych, których celem bę­
dzie praca nad ekonomicznem podńiesiei- 
niem wsi, gdyż Kółka rolnicze, szczegól­
nie w Małopolsce zostały w zupełności 
opanowane przez bebeckich obszarników.

Zjazd oabył się zupełnie spokojnie, 
z tern wyjątkiem, że pobito posła sana­
cyjnego Kałuckiego, który podsłuchiwał 
obrady przez dziury w parkanach.

n ie  palić!
wstrzymali się od picia wódki i palenia 
tytoniu, na co podnieśli wszyscy chłopi 
ręce i złożyli ślubowanie.

Uchwała taka jest bardzo symptoma­
tyczna dla nastrojów panujących na wsi 
i jest wyrazem tendencyj oszczędnościo­
wych wsi.

nia i ograniczenia. Groziło niebezpieczeń­
stwo, że parlament francuski odrzuci i 
tę odpowiedź swego rządu, przez co akcja 
Hoovera zostałaby wogóle unicestwiona.

Nacjonalistyczna prawica — co jest 
zrozumiałe — wystąpiła przeiciw przyję­
ciu propozycji amerykańskiej; z pomocą 
przyszła jej burżuazyjna lewica pod wo­
dzą Hrriota. Rząd Lavala sprawę tę po­
stawił jako kwestję zaufania. Uzyskanie 
większości w Izbie było mało prawdo­
podobne. ;

„Arbeiter Zeitung“ o tern posiedze­
niu Izby francuskiej pisze co następuje:

„Gdyby parlament francuski odrzu­
cił propozycję Hoovera, nadzieja na od­
ciążenie Niemiec zostałaby pogrzebana na 
jeden rok. Zaczęłaby się znowu ucieczka 
kapitału z Niemiec, ucieczka przed marką, 
którą tylko akcja Hoovera powstrzymała. 
Gospodarczego załamania się Niemiec i 
temsamem niesłychanego zaostrzenia się 
gospodarczego kryzysu światowego nie 
dałoby się uniknąć.

W tej krytycznej sytuacji
rzucili swój głos socjaliści francuscy.

Mowa Leona Bluma wpłynęła na nastrój 
Izby. 107 socjalistów głosowało za rzą­
dem, mimo że zawsze stoją w opozycji d'o 
niego i przez to uratowano akcję Hoove- 
ra. Bezpośrednio potem rząd francuski 
rozpoczął rokowania z delegowanym 
przez |Hoovejra amerykańskim sekretarzem, 
stanu, Mellonem, co do warunków', posta­
wionych przez Francję^.

WINA-RIEDLA
Kllliłl ElilO - Mili.

OSLO, 1. 7. (PAT). Prywatna nor­
weska ekspedycja myśliwska zatknęła 
sztandar norweski we wschodniej części 
Grenlandji, zajmując w imieniu Norwegji 
500 kim. linji wybrzeża pomiędzy 72 a 
76 stopniem szerokości geograficznej pół­
nocnej. Ta część wschodniej Grenlandji 
była od dawna eksploatowana przez oby­
wateli norweskich na cele myśliwskie. — 
Norwegja nigdy nie uznawała roszczeń1 
Danji do spraw-owrania praw suwerennych 
we wschodniej Grenlandji. Delegaci ofi­
cjalni Norwegji podkreślali zawsze, że ta 
część Grenlandji była uważana za „terra 
nulliusT W najbliższych dniach norweska 
rada ministrów zajmie się sprawą okupacji 
wschodniej części Grenlandji przez nor­
weską ekspedycję prywatną wr imieniu 
rząau norweskiego.

Dwa w yroki śm ierci.
BYDGOSZCZ, 1 lipca (PAT). Sąd 

apelacyjny w Poznaniu na secji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu rozpatrywał sprwaę 
Rolniczaka i Tarkowskiej oskarżonych o 
zamordowania męża tej ostatniej. W wy­
niku dwrudniowej rozprawy sąd1 skazał o~ 
skarżonych na karę śmierci przez powie­
szenie. Obrońca oskarżonych zapowiedział 
wniesienie kasacji od wyroku.

Lwów, 29 czerwca 1931.

* r Baczność poborow i! .....
=  BIURO PORADY WOJSKOWEJ
Udziela informacji w sprawach poborowych, |  i i i A m i  l l l  K o ł ł a t a i a  4 .  odroczeniach służby i ćwiczeń wojskowych. Ł - W U W j  U l .  K A U f f i C g ia j a  " T . 
Wnoszenie podań, zastępstwa stron i t. p. 441 Schody V. parter.

B litttró  ziazil M i s a  Lniane
w  T arnow ie.
(Korespondencia własna.)

Pogrom żydów w Salonikach.
Cała dzielnica żydow ska s p a l o n a .

WARSZAWA. 1 lipca (Tel. Wił.). W Sa- . rozpoczęły się od awantur ulicznych, demolo- 
lonikach doszło do pogromu Żydów. Cala dziel- wano sklepy i plądrowano domy. Policja do­
nica żydowska została spalona. Śmierć poniosło piero po kilku godzinach przywróciła spokój. 
10 psób. a ciężko rannych jest 65 osób. Ekscesy 1 — —

N i e  p i ć ,

nem oświadczył, iż nieosiągtnięto dbtych- 
czas porozumienia z Francją. Stany Zjedh. 
nie przyjmą żadnej propozycji, która nie 
byłaby całkowicie w duchu propozyl9|f 
Hoovera.

PARYŻ, 1 lipca (PAT). Wczoraj rano 
wznowiono rokowania francusko1 - amery­
kańskie przerwane na 24 godziny aby dać 
możność (sekretarzowi stanu Mellonowi po 
rozumieć się z prezydentem Hooverem 
co do treści wszystkich jego rozmów z 
ministrami francuskimi. Jak wiadomo, 
główne zastrzeżenia ze strony Francji do­
tyczą sposobu zużytkowania bezwarunko­
wej rat yrocznej, która ma być wpłacona 
przez Rzeszę niemiecką do Banku wypłat 
mię dzynarodbw ych.

Rząd francuski dbmaga się, aby część 
tej sumy przeznaczona była na kredyty 
dla Polski, Rumun ji i Jugosławji. Oprócz 
tego Francja żąda pewnych gwarancyj co 
do użycia sum, których Rzesza nielmiecka 
tiie będzie musiała płacić W tym roku 
dzięki proponowanemu moratorjum.

PARYŻ, 1 lipca (PAT). Dzień dzisiej­
szy nie przyniesie nic nowego w sprawie 
uzgodnienia propozycji prezydenta Hoo- 
vera ze stanowiskiem rządu francuskiego, 
rokowania bowiem zostały zawieszone na 
jeden (dzień, aby pozwolić Waszyngtonowi 
Wypowiedzieć się oficjalnie.

WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.J. 
Donoszą z Szawel (Litwa), iż w czasie 
wczorajszego kongresu eucharystycznego, 
na którym zebrało się około 100 tysięcy 
osób, wydarzyła się straszliwa katastrofa.

P aiE iii prajela ttllo
przez W arszaw ę.

WARSZAWA, 1 lipca. (Tel. wł.). 
Wedle pierwotnego programu Paderew­
ski miał zabawić w Warszawie dwa dhi 
jako gość Prezydenta Rzpltej. Obecnie 
ustalono, że Paderewski tihia 3 lipca za­
bawi przejazdem kilka godzin, poczem 
specjalnym pociągiem Prezydenta Rzpltej 
wyjedzie do Poznania, gdfeie zamieszka na 
Zamku. W sobotę nastąpi odsłonięcie 
pomnika Wilsona.

WARSZAWA, 1. 7. (PAT). Dziś o 
gbdżinie 18.35 przybywa 'db Warszawy 
p. Wilson Wraz ze swą siostrzenicą p. 
Moelling. Jednocześćnie przybywa na uro­
czystości związane z odsłonięciem pomni­
ka prezydenta Wilsona w Poznaniu były 
ambasador Stanów Zjednoczonych Robert 
Underwooti oraz senator Baruch z żoną.

W chwili, gdy tłumy zgromadziły się 
w miejscowym kościółku oraz na placu 
doń przylegającym, ktoś zawołał: „Rzu­
cono bombę!“

Tłum opanowała niesłychana panika. 
Ludność, zgromadzona w kościele, zaczę­
ta cisnąć się do drzwi, przyczem strato­
wano i poraniono kilkadziesiąt kobiet i 
dzieci. Zanotowano 50 śmiertelnych wy­
padków.

Władze śledcze przystąpiły natych­
miast db ustalenia przyczyn katastrofy. — 
Narazie śledztwo wykazało, że przy dźwo- 
nłcy ktoś wywołał detonację.

ZBRODNIA POLITYCZNA Wi GNIEWIE
WARSZAWA, 1 Iipęa. (Teł. wi.). 

W (niedzielę Wieczór 10 bandytów napadło 
ha mieszkanie Józefa Schroedera w Gnie­
wie. Napastnicy zadali swej ofierze kilka- 
haście głębokich ran siekierą i nożami.

W stanie beznadziejnym odwieziono 
Scrhoedćra do szpitala. Sprawców nie wy­
kryto. Tłem napadu były najprawdopo­
dobniej porachunki polityczne.

—o —

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów. al. 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. ISO.

P ożary.
ŁÓDŹ, 1 lipca (PAT). Republika do­

nosi o pożarze we wsi Wola Rogoźna po­
wiatu łęczyckiego. Pożar wybuchł w za­
grodzie gospodarza Stępniaka i przerzu­
cił się na sąsiednie zabudowania. Ogółem 
spłonęło 11 domów', 11 obór, 14 stodół, 
szopy i (chlewy oraz wielka ilość inwenta­
rza martwego i żywego. W czasie akcji 
ratowniczej 6 strażaków uległo ciężkim 
poparzeniom. W jednej ze spalonych chat 
pozostawiono przez zapomnienie dwulet­
nie dziecko, które spłonęło. Ogólne straty 
wynoszą około 350.000 zł.

ŁÓDŹ, 1 lipca (PAT). Wczoraj wie­
czorem wybuchł pożar w składach siana 
przylegających do obór rzeźni miejskiej 
prz yul. Inżynierskiej. W akcji ratunkowej 
wzięli udział wszystkie oddziały straży 
ogniowej łódzkiej. Ogień zlokalizowano 
po dwugodzinnej pracy. Spłonęły db- 
szczętnie składy z nagromadzonem sia­
nem. Straty określają na blisko 60.000 
zł. Przyczyna pożaru dotychczas nieusta­
lona. Urząd śledbzy w Łodzi prowradzi do­
chodzenia.

—o—

f

*

♦

*

i  I  I
♦



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 148 z dnia 2 lipca 1931.

m iro w i afery
Straty b anków  s ięg a ją  w ielu  m iljon ów  złotych .

Policja warszawska wykryła olbrzy­
mią aferę oszukańczą, która naraziła 
Skarb Państwa na olbrzymie straty, a sze­
reg banków prywatnych oszukanych zo­
stało na milionem e sumy.

Chodzi tu o firmę „Tarczyn" w Tar­
czynie, wyrabiającą dla wojska naboje 
ćwiczebne. /

Właścicielem firmy był obywatel nie­
miecki Alfred Nowacki, dyrektorem zaś 
b. miljoner, Michał Dawidson w Warsza­
wie. Fabryka, posiadając bardzo duże za­
mówienia od M. S. Wojsk., prosperowała 
świetnie, jednak dochody nie wystarczały 
Nowackiemu na hulaszcze życie.

Robotnicy, którym Nowacki zalegał 
z wypłatą zarobków zwrócili się do sądu 
i uzyskali zabezpieczenie swych należno­
ści na sumach, wpłacanych przez władze' 
wojskoWe.

Pozbawiony pieniędzy Nowacki wraz 
ze swym dyrektorem Dawidśonem rozpo­
częli energiczne starania, by w jakikolwiek 
bądź sposób zdobyć pieniądze. Po krót­
kich poszukiwaniach znaleźli pokątnego 
pośrednika Lejzora Petszafta, który za 500 
zł. podjął się wykombinować większą su­
mę pieniędzy.

Petszaft zaproponował Nowackiemu 
kupno Większej partji drzekva dębowego w 
poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwo­
wych, by następnie drzeiwo to sprzedać po 
niższej cenie, byle tylko za gotówkę.

Po dłuższych staraniach udało się o- 
szustorn nabyć 2.800 mtr. sześć, dębiny, 
wartości przeszło 140.000 zł. przyczem 
należność miała być spłacona w 6 ratach.

Na zabezpieczenie tej sumy Dyrekcja 
Lasów Państwowych zażądała szacunku 
nieruchomości fabryki. Powstała nowa 
trudność, bowiem

fabryka przedstawiała wprawdzie war­
tość 200.000 zł.,

jednak (zadłużenie hipoteczne wynosiło już 
przeszło 180.000.

Ale sprytny Petszaft wykazał, iż w 
Warszawie znajduje się inżynier, który za 
opłatą kilkuset złotych postara się osza­
cować nieruchomości fabryki tak, by 
przedstawiały one o wiele większą war­
tość od wartości istotnej.

Inżynierem tym był Leon Bądzkie- 
wicz, który za 500 zł., po tygodniu przy­
gotował dokładne plany i

oszacował nieruchomości fabryki w 
Tarczynie na sumę 2,400.000 zł.

Szacunek ten Bądzkiewicz podpisał jako 
„uprawniony rzeczoznawca sądowy, za­
twierdzony przez Departament Budowni­
ctwa Ministerstwa Robót Publicznych", 
przyczem szacunek i plany opatrzył od- 
powiedniemi pieczątkami.

Sfałszowany szacunek posłano do 
Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państw., 
która postanowiła sprawdzić, czy istotnie 
jest on zgodny z praWd'ą i w tym celu 
porozumiał się z jedńym z urzędników 
Min. Robót Publicznych — Aleksandrem 
Stankiewiczem (Łukowska 12), który po­
twierdził, iż Bądzkiewicz jest rzeczywiście 
„uprawnionym rzeczoznawcą sądowym", 
zatwierdzonym przez ministerstwo.

Na zasadzie tej opinji Dyr. Lasów 
Państwowych, po wpłaceniu pierwszej ra­
ty w wysokości 15.000 zł. wydała cały 
transport drzewa, który natychmiast No­
wacki sprzedał w Gdańsku za cenę o wie­
le niższą, ale za to za gotówkę.

Gdy nadszedł termin płacenia następ­
nej raty, pieniądze do Skarbu Państwa 
nie wpłynęły. Specjalny urzędnik Dyrek­
cji Lasów delegowany db Warszawy i 
Tarczyna stwierdził, iż zabudowania fa­
bryki posiadają wartość zaledwie' 200.000 
zł. przy obciążeniu hipotecznem, wynoszą­
cemu! 80.000 zł.

Wdrożone dochodzenie policyjne u- 
staliło, iż Nowacki natychmiast po sprze­
daży drzewa

uciekł zagranicę i przebywa w .Niem­
czech,

co mu ułatwiło posiadanie obywatelstwa 
niemieckiego. W toku dalszego docho­
dzenia stwierdzono, iż Bądzkiewicz nie 
jest inżynierem a dyplom, który okazywał 
wszystkim, kupił w Rosji w r. 1918, pła­
cąc za niego 500 rubli. Uzbrojony w dy­
plom Bądzkiewicz, potrafił się dostać db 
instytucyj państwowych, odgrywając wszę 
dzie bardzo poważną rolę.

Gdy po kilku latach poznano się na 
działalności fałszywego inżyniera wów­
czas w  sposób bardzo delikatny, nie chcąc 
drażnić jego licznych przyjaciół, pozosta­
jących na wysokich stanowiskach, pozba­
wiono Bądzkiewicza wszelkich urzędów, 

i Bądzkiewicz wtedy zaczął sporządzać fał­
szywe szacunki.

Przeprowadzona rewizja w mieszka­
niu Bądzkiewicza, wykryła wielką ilość 
fikcyjnych szacunków* — sporządzonych 
przez niego oraz kilkanaście fałszywych 
pieczęci. Z aktów znalezionych podczas 
rewizji ustalono, iż Bądzkiewicz w ostat­
nich tygodniach sporządził

kilkanaście fikcyjnych szacunków na 
] sumę przeszło 18 miljonów złotych,
| podczas gdy, jak się okazało po spraw­

dzeniu, rzeczywista wartość tych objek-

tów wynosiła zaledwie około 100.000.
Właściciele małych mająteczków nie­

raz obdłużonych ponad1 wartość istotną 
zwracali się z szacunkami sporządzonemi 
przez Bądzkiewicza do Banku Gospodar­
stwa Krajowego lub banków prywatnych, 
gdzie uzyskiwali mniejsze lub większe po­
życzki. Naturalnie teraz, po wyjaśnieniu, 
iż wszystkie szacunki sporządzone przez 
fałszywego inżyniera, są nieistotne.

banki, które wydały pożyczki, narażo­
ne zostały na wielomilionowe straty,

których nie będą mogły poszukiwać na 
bezwartościowych objektach.

Z polecenia władz sądowych zamknię­
to w więzieniu Dawidsona, Petszafta, 
Bądzkiewicza i jego pomocników: Waj­
sa, Ginsberga i Stankiewicza.

Z p ow od u  kryzysu  g o sp o d a r c z e g o

Obniżyłem ceny o 20%
i wykonuję nadal pierwszorzędną robotę z najlepszych materjałów angielskich 
i bielskich.

Dla P. T. Urzędników udzielam kredyt na dogodnych warunkach.

B ernard MENKER, S a lo n  kraw ieck i
S yk stu sk a  2 . — T elefen  31-17 5so

Kije i pałki na i
Zw iązku le

Ubiegłej niedzieli w sali kina „Pałace" 
odbyło się walne zebranie lwowskiego od­
działu Związku legjonistów. Ze względu 
na przebieg tego zebrania i okoliczności 
mu towarzyszące podajemy kilka szczegó­
łów, świadczących o „ideowych66 rysach 
w tutejszym związku legjonistów, którego 
rola właściwie ogranicza się dziś do wza­
jemnego pożerania się przez różne kliki 
i kliczki, gromadzące się przy poszczegól­
nych osobnikach, trawionych ambicją i 
gorączką władzy.

Przewodniczył dr. Wojciechowski. Po 
sprawozdaniu organizacyjnem złożonem 
przez dr. Garbielnia, nastąpiła dyskusja, 
w czasie której niektórzy z mówców kry­
tycznie oceniali dzisiejsze stosunki w pań­
stwie, a niektórzy oponowali nawet prze­
ciw wybieraniu ich do zarządu, zastrzega­
jąc się, iż obawiają się współodlpowiedziaf 
ności za dalszy rozwój wypadków. Inna 
kolejka mówców narzekała znowu na ma­
łe uprzywilejowanie legjonistów, domaga­
jąc się koncesyj i większej opieki decy­
dujących czynników.

Tutejsza „brać" leg jo nowa dzieli się 
aż ,na trzy o dłamy: na „Szmalowców", na 
grupę faszystowską, dziś z dr. Domasze- 
wiczem na czele, oraz na stałą opozycję 
raczej o charakterze politycznym. Fakty­
cznie wszystkie te trzy grupy pozostają w

walnem zebraniu
sgjon istów .

stosunku do siebie w opozycji i w ciąg­
łej walce.

I tak na odmianę na ostatniem zebra­
niu wybrano nowy zazrząd, na czele któ­
rego stanęła nowa gwiazda na polu legjo- 
nowem, a mianowicie dr. Domaszewicz, 
który jeszcze nie tak dawno, bo w dniach 
przewrotu majowego, niezbyt pochlebnie 
wyrażał się o Piłsudskim.

Zebranie miało przebieg wcale burzli­
wy. Ale niewątpliwy jego atrakcją była 
kilkudziesięcioosobowa opozycja „szmalo­
wców66, awanturująca się i demonstrująca 
u wejścia do kiina „Pałace", pozostającego 
zresztą w tym czaie pod opieką skonsyg- 
nowanej w pobliżu policji.

Nie obeszło się, oczywiście, i bez „in­
terwencji66 przy pomocy pałek i lasek. 
Jednym z „wodzów" opozycji szmajlows- 
kiej był p. Fastnacht, b. żandarm austria­
cki, znany ze swego brutalnego' obchodze­
nia się z legjonistami za czasów austriac­
kich. Pomiędzy owym p. Fastnachtem a 
innymi legjonistami doszło dó konfliktu, 
w wyniku którego p. Fastnacht oberwał 
laską. Kilka pałek oberwał również osła­
wiony p. Holzman.

Jak widać z powyższego, stosunki 
stosunki wśród „braci66 legionowej są pod 
zdechłym ązorkiem. Niema co: kleines, 
aber nett es Gesselschaft!

Żołnierze konkurenc
Na strzelnicy lwowskiej buduje się 

parkan murowany. „Murarzami66 pracują­
cymi przy budowie tego parkanu są żoł­
nierze 26 pułku, którego komendantem 
jest pułk. Pytel. Gdy żołnierze wyjkonują 
tę pracę, bezrobotni budowlani robotnicy 
nie miają o co ,rąk zaczepić.

Czy po to powołuje się młodych lu­
dzi do wojska, aby zajmowali się murar-

ją dla bezrobotnych.
k'ą, czy może mają się tam uczyć inńegd 
rzemiosła.

Zwracamy uwagę na te niewłaści­
wości władz wojskowych i cywilnych. — 
Zapotrzebowanie pracy jest dziś tak' wiel­
kie, że nie wolno wyręczać się żołnierza­
mi, gdy właściwi robotnicy przymierają 
z głodu. > '

—o —

Nieudały skok złodz
Pracowników naszego pisma. przybyłych 

dziś wczesnym rankiem do pracy zadziwił
( prowizoryczny pomost,

złożony z belki i ramy okiennej, rzuconej od 
okien drukarni LWowskiei na ganek kuchni dra 
Allerhanda ((Kopernika 11). Okazało się. że o- 
kolo godz. 1.30 W nocy jacyś nieznani sprawcy 
dostali się przez ogród hr. Potockiego' do dru­
karni. a stamtąd do kuchni dra A. W kuchni ,

iejski przez drukarnią
spała (służąca, a usłyszawszy szmery zbudziła 
się.

Czego pan szuka?
Ułrzawiszy jakiegoś osobnika sądziła, że to 

ktoś z domowników. Spytała czego pan szuka.
Wówczas złoczyńca odwrócił się. Gdy słu­

żąca ujrzała zamaskowanego mężczyznę poczęła 
krzyczeć. Na krzyk służące i zbudzili się domow­
nicy. zawfezwano także policję, ale złodzieja już 
nie (zastano.

Samobójstwo w Szpitalu Powszechnym.
Od .kilku tygodni przebywał w tut. szpi­

talu (powsz. p. Wippel Lepold. b. nacz. stacji 
stacji 'w Brzuchowicach. Ub. nocy gdy wszyst­
ko znajdowało się w głębokiem śnie, W. po­
darł (prześcieradło w pasy a skręciwszy je w 
powróz umocował na klamce, poczem zrobiwszy 
pętlę zawisł. Z nadejściem ranka przybyła służ­
ba znalazła zimne tylko zwłoki.

Powód samobójstwa — rozstrój .nerwowy 
pod (wpływem nabawienia się choroby skórne i. 
Denat liczył 61 lat.

WIEŚ ZNISZCZONA PRZEŻ LAWINĘ.
SALZBURG. 1. 7. (PAT). Wskutek kata­

strofy oberwania się chmury, leden z potoków 
górskich (Wylał szeroko, powodując stoczenie się 
ze szczytu w Embahor olbrzymie i lawiny śnież­
nej która padając na wioskę Kaprun w pobliżu 
Żeli am Seee spowodowała w wiosce tei olbrzy­
mie (zniszczenie.

Również dotkliwie ucierpiała sąsiednia wio­
ska Busch. Ofiar w ludziach na szczęście niema. 
Dla niesienia pomocy wezwano oddziały woj­
skowe.

—O—

Z

Sprawa m m m  redaktora l in z e n z a
Wczorajsza (rozprawa uległa odroczeniu z 

powodu ‘niedyspozycji członka Trybunału dra 
Będaszewskiego. Dziś zeznawać będą w dalszym 
ciągu (świadkowie.. v

U. O. N.
D ziś w yrok.

W (rozprawie przeciw 12 młodym Ukraiń­
com oskarżonym o zdradę główną i zbrodnię 
z ustawy dynamitowe! przesłuchano wczoraj 
kilku ^świadków którzy stwierdzili alibi osk. 
Wrzeciony W! Wielką Sobotę ub. r.

Następnie obrona postawiła szereg wnio­
sków na powołanie nowych świadków. Trybu­
na lnie przychylił się do tych whiosków. poczem 
nał nie przychylił się do tych whiosków. poczem 
przewodniczący żamknął postępowanie dowo­
dowe. ■ i 1 r i

Dziś przemawia prok. Lipsz i obrona, po­
czem zapadnie wyrok.

L eo F uks

Znany artysta, lwowianin, który budzi 
podziw swą grą, wystąpi na scenie teatru1 
Wielkiego z świetnym zespołem „Qui Pro 

Quo".

ARESZTOWANIE 100 KOMUNISTÓW W WAR­
SZAWIE.

WARSZAWA, 1. 7. (PAT) „Gazeta Polska16 
podaje, że W ciągu dnia wczorajszego władze 
policyjne przeprowadziły aresztowania wśród 
wybitnieiszych komunistów. Ogółem aresztowa­
no przeszło 100 osób.

—o—
500 ŚMIERTELNYCH OFIAR UPAŁU W AME­

RYCE.
NOWY JORK, 1. 7. (PAT). W Si. Zjedno­

czonych panują upały, które dotychczas po­
ciągnęły jza sobą 500 ofiar śmiertelnych.

Na pokrycie strat 
z  p ow od u  k on fisk at

złożyli: tow. Obirek zł, 83.50, tow Wieser Lu­
cja zł. 5.—, Związek Rzemieślników pi. Bene­
dyktyński zł. 5.—.

Dalsze datki przyjmuje Admm. „Dziennika 
Ludowego16.

Program radjowy
f CZWARTEK. 2 lipna.

11.58 Retransm. sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
14.50. Transm. z Warszawy. Komunikat go­

spodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. Transm. z Warszawy „Co matka powin­

na (wiedzieć o bakteriach16 wygi. p. Ewelina 
Bogacka. (

15.45. Lwowski komunikat L. O. P. P.
16.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.25. „Dokoła ludzkiego .szczęścia16 wygi. pi 

Małgorzata ŚtertóWna.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych
16.45. Transm. z Warszawy. Kom. Centr. Biura 

Hydrograf, dla żeglugi i rybaków'.
16.50. Transm. z Warszawy. „Lodzie podwo­

dne11 Wygł. inż. Kacprowski.
17.10. Transm. z Warszawy Inż. Eug. Porębski 

i red. Witold Giełżyński wygi. dialog p t. 
„Dziennikarstwo w naszych czasach16.

17.25. Muzyka z płyt gramofonowych
17.35. Transm. z Krakowa. „Indie a Europa66 

wygł. prof. H. Grabowska.
18.00. Koncert solistów. Wykonawcy: p. Ida 

Mościsker (fort.), p. Zygmunt Prasćhil (ba­
ryton). akomp. p. Tadeusz Seredyński

19.20. „Glos Robotnika16 w oprać. p. Stefana 
Malinowskiego. (

19.55. Transm. z Warszawy. Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor.

19.45. Transm. . z Warszawy I-szy komunikat 
sportowy. x

19.50. Transmi z Warszawy z Teatru Wielkie­
go opery „Halka66 Moniuszki.
W I-szei przerwie odczytanie programu na 
dzień następny. W II-giei przerwie transm. 
z Warszawy doadtku do Pras. Dz. Radiów1

23.15. Transm. z Warszawy Komunikaty.
22.30. Transm. z Warszawy. Muzyka lekka 

i taneczna.
—o—
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Lwów, 1 lipca 1931.
TEATR WIELKI:

Środa o 8 „No;s do góry“.
Czwartek io 8 „Nos do góry".
Piątek o 8 „Nos do góry".
Sobota o 8 „Nos do góry11.
Niedziela o 8 „Nos do góry“ .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 7.30 „Królowa Przedmieścia11. 
Czwartek o 7.30 „Królowa Przedmieścia11. 
Piątek o 7.30 „Królowa Przedmieścia11. 
Sobota o 7.30 „KrÓloWa Przedmieścia11. 
Niedziela o 7.30 „Królowa Przedmieścia11.

Szkota Handlowa T. S. H.
Franciszkańska 9. Tel. 2 7 -2 0

z prawami szkół państwowych,
W P I S Y  C O D Z I E N N I E .

Za dzieci pracowników państwowych i sa­
morządowych zwrot opłat. 547 

Programy i sprawozdania bezpłatnie.

Z TEATRU komunikują:
Q l'I PRO QUO WE LWOWIE. Dziś t. j. 

W środę rozpoczyna trzytygodniową gościnę na 
scenie teatru Wielkiego zespół artystów1 war­
szawskiego teatru rewojwego „Qui pro Duo11,, 
Wyznaczając [na pierwszy ogień wyborna rewję 
„Nos do góry11.

W rewji „Nos do góry11 (19 obrazów) uj­
rzymy czołowe siły teatru Qui pro Quo. Począ­
tek o godz. 8-mei 'Wieczorem. <

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA11 w Rozmai­
tościach. Olbrzymi sukces artystyidzdy i kasowy, 
jaki odniósł wodewil Krumłowskiego w msceni. 
zacji L. Schillera, skłonił dyrekcję Teatrów 
Miejskich do kontynuowania w ciągu najbliż­
szych dni na scenie teatru Rozmaitości.

ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW — ODDZIAŁ 
LWÓW, pl. Benedyktyński 1 komunikuje: Na 
posiedzeniu .Zarządu Związku dinia 24 czerwca 
br. zostało uchwalone by wszyscy członkowie, 
czytający polskie dzienniki. prenumerowali 
„Dziennik Ludowy".

ŚMIERĆ W KATASTROFIE AUTOMOBILO­
WEJ poniósł Bernard Tiegerman. uczeń 7 ki. 
gimn. W Jarosławiu jadąc autem prowadzonem 
przez M. Schreiera, Właśc. zakładów naftowych 
w1 Jaśle. Oprócz Tiegermana odniósł ciężkie 
rany szofer Wiśniewski Jan. Katastrofa nastą­
piła Wskutek zepsucia się kierownicy.

ZAMORDOWAŁ SWĄ ŻONĘ I ZBIEGŁ. 
Hnat Semczuk zam. w1 Pożdziaczu pow. Sokal, 
napadł na drodze z Poździacza do Będzia na 
sWą żonę i zadawszy jej trzy pchnięcia nożem 
zbiegł. Tłem morderstwa niesnaski rodzinne.

W mieszkaniu Kispela Strika (Słoneczna 42) 
z niewiadomych przyczyn zapaliła się pruska 
ścianka. Zawtezwana straż pożarna stłumiła o- 
gień W zarodku.

Korzystając z pogody dnia 30 czerwca wy­
brał się na motocyklu p. Szczehlik Jan ppor. 
6 p. lotniczego (Gródecka 89) na Jałowiec. Nie 
mile Isię zdziwił, gdy chcąc wrócić do dommu 
nie (zastał ,swego motocyklu. Szkoda wynosi 
4.000 zł.

Fala kradzieży Wzrasta proporcjonalnie do 
fali ciepła, które W miesiącach letnich zwłasz­
cza iw* mieście staje się do nie zniesienia.

Nie znaczy to by fala kradzieży była zno­
śną. jprzeciwinie i kradzieże zwłaszcza w osta­
tnich czasach stają się nie db zniesienia.

Nocy Ubiegłe i znowu złodzieje dali znać 
o sobie Włamując się do budynku Lwowskiego 
Tow. Łyżwiarskiego gdzie srodze się zawiedli, 
Łgdyż Iw rozbitych kasetkach nie znaleźli ani 
grosza. Wyrządzili jeno szkodę sWem plądrowa­
niem Jw wysokości 300 zł.

SchreiberoWi Salomonowi (Balonowa 5) za­
brano ze strychu bieliznę Wartości 765 zł.

W Sanatorium Kasy chorych (Kurkowa 31) 
maszynę do pisania.

W fTow. „Skała" zabrano garderobę tea­
tralną. a Krasbwskiemu Bazylemu (Mickiewicza 
28) garderobę.

Nie poszczęściło się natomiast Stoleckiemu 
Julianowi, którego odprowadzono db komisa­
riatu ża kradzież pudełka przędzy, a Sawickie­
go Włodzimierza osadzono Wi areszcie za kra­
dzież aparatu fotograficznego.

Schreiber Abraham (Słoneczna 29) został 
aresztbWany za sprzeniewierzenie biżuterii war­
tości (700 zł. !

Raf Markus (Kotlarska 8) miał wczoraj pa­
skudny dzień, zmuszony był boWiem wydać pie­
niądze na lekarza, -.gdyż żonę jego Matkę poką­
sał pies sąsiada jego Gruenberga.

ZREDUKOWANY pracownik umysłowy o- 
brońca Lwbwa, który jest na gruźlicę chory, 
prosi łaskaWie o pomoc serc litościwych. — 
Składki do Adm. „Dzień. Lud," pod: zreduko­
wany. ;

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: Faust.
CASINO: Karuzela życia.
CHIMERA: (Tajemnica skrzynki pocztowej. 
COLOSSEUM ido 2 lipca włącznie kino nie­

czynne.
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: Pokusy Europy.

„DZIENNIK LUDOWY11 nr. 148 z dnia 2 lipca 1931.

KOPERNIK: Marlena Dietrich w erotycznym 
dramacie Znajoma z wagonu sypialnego oraz 
komedia Miłość i Pięść.

LEW: Na zachodzie bez zmian.
LNUA: Siódme przykazanie.
MARYSIEŃKA: Marlena Dietrich w erotycz­

nym dramacie Znajomy z wagonu sypialnego o- 
raz komedia Miłość i Pięść.

OAZA: Pat i Patachon w Luna Parku.
PANI: Rycerze miłości.
PAŁACE: („Maski" ze Stuartem Webbsem 

i Marcelą Albani.
PASAŻ: „Przygody dzielnego wojaka Szwej­

ka na froncie".
PROMIEŃ: „Żelazna maska".
SPLENDID: Ulica grzechu.
STYLOWY: Nieczynny.
UCIECHA: Gdy północ wybije oraz Niebez­

pieczny flirt (Jack Holt).

O G Ł O S Z E N IA
S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych I ak u szer

Dr. J. S ch w ieg er
Lwów, S o b iesk ieg o  9 . - Tel. 31-96

przyjmuje całodziennie. 230

O p e ra to r  - u ro lo g

Dr. Bernard Rapaport
b. s e k u n d a rju sz  s z p ita la  p o w szech n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w chorobach  p ę- 
4G3 ch e rza  o d  4 —6

Lwów, Romanowicza 11 Tel&lOB 42-89

TEKSTYLJA i GALA NT E R  JA

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy. możecie je dobrze użyć: 
edyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tyjdhże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 ko. materjału około 3 mtr. chodnika.

340
NA WYJAZD sprzedaiemy po spec/alnze zniżo­

nych cenach: batysty, perkale. muśliny, kre- 
pemy. jedwabie do pirania, markizety szwajc.

i t. p'. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI", Halicka 15, Teł. 85-59.

424

ZYGMUNT KUŹN1EWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tal. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonuje po cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK-
CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopaicowym 
oraz przyjmuje PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zyb|ikiew*cza 5. 475

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE* 
SZELESR Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaje pio cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

Z E G A R K I

ZEGARKI najtaniej w  największym składzie 
DĄBROWSKI — ROZWARZEWSKI. Lwów. 
ul. Akademicka 2. Roboty zegarmistrzowsko - 
jubilerskie precyzyjnie i tanio. 531

1W olne i p o s z u k iw a n e  p o sa d y  |

KWALIFIKOWANY PALACZ TARTACZNY, po­
szukuje pracy we Lwowie lub na prowincji; 
może pracować w swym zawodzie nawet w 
innych przedsiębiorstwach przy maszynach pa­
rowych lub Iokomobilach. Łaskawe zgłosze­
nia pod B. M. do Adminstracji „Dziennika 
Ludowego".

D Z & E 2 £ 1 Q # ,̂ I  tP  najelegantsze i naj- * “  f l r W w  L*thmm trwalsze d a ms k i e  
i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  P arasoli 
S. KORKE S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio!

Za gotówkę! — Na ra ty !
M c h l P  tapicerowane otomany, kanapki, 
■ łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

fs?  E. Korenblit
Lwów, Brajerow ska 4 . 289

Pomykało Wincenty. Tworzyjański J fz t l
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  197

C Z Y T A J ! ! !
K o szu le  męskie zefirowe Zł. 6‘50
K oszu le męskie popel. „ 9*50
K o szu le  męskie sportowe „ 7‘50
K alesony  długie i krótkie „ 395
K ap e lu sze  męskie Zł. 6 —, 8 —, I01— do „ 25‘— 
P ończochy jedwabne od „ 2’50
S k a rp e tk i męskie nician. od „ —-75
T orebk i dams. skórz. modne od , 6-
P a ra s o le  męskie i damskie

z własnej pracowni od „ 7 —
tylko w DOMU TOWAROWYM

„ B E R G E R  A“
L w ó w ,  pl.  T R Y B U N A L S K I !  1

MOSIĘŻNE. POŁMOSIĘŻNE
NIKLOWANE i DZIECINNE 

Ł Ó Ż K A  ŻELAZNE d l a  PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE. STOJAKI, *jURZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARSKICH i SZPITALI

JOZEF PROCKO i  3 yh
FABRYKA MEBLI METALOWYCH

I O D L E W N I A  Ż E L A Z A  
LWÓW. TŁRCJARSKA 10. TEL.15~88.

BIURO ZAMÓWIEŃ i IPRZfe- 
DAZ NURT. i DETAI LICZN A  
LWÓW u l . MIKOŁAJA 23- 
% aa ▲▲▲

P I A S K O W N I A
na C etnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku te«e f o h
-51

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

I. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. Dostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjdw. 457

Antoni Fr. Janicki
K onces. Z ak ład  Insta lacy jn y

projektuje i wykonuje 370
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G I - G A Z O C I Ą G !
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

WYTWÓRNIA ŁÓŻEK
metalowych i tapicerowanych 
pocenach fabrycznych poleca

L. Jagoszewski
Lwów, Łyczakow ska 132

509 (ostatni przyst. tram. 8. 1.)

M A S Z Y  N Y  
d o  szy c ia

Kayser-Singer
po najniższych cenach 
na dogodne spłaty 348

Juljan Ł o m a g a
Lw ów , W ało w a  11. — Tel. 28-70.

Futra damskie i męskie gotowe i na 
zamówienie oraz wszelkie prze­
róbki według najnowszych źurnali 

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M.
Boimów 1. 518 Telefon 10-11

I. Kinu i 1 lil i i
Lwów Leona Sapiehy 8 3

polecają:

MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych i ściśle go­
tówkowych na długo termr- 

we spłaty. 365

P o t  i n i e m i ł y
z a p a c h
„P  O T O L“

z s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
------ Żądajcie tylko z K o g u tk iem .--------

Sprzedają apteki. 239

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  L w ów , Ja g ie llo ń sk a  9 . Tel. 34-65 : :

DOLARÓWKI ŻHtt
I PREMIflWKI
sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry.
C iągnienie już 1. lipca. 523
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrot. pocztą

Lwowskie Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legjonów 33. Telef. 80-87.

Rćd. odp.: Julian RychlewskL

i  i  i

Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Mydawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Teł. 8,31.


